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Abonament kwartalny w 
Lesznie i w ekspedycji mk. Nakł. i drukiem „Drukarni Leszczyńskiej",.Sp. z ogr. adp., Leszno. 

Głos Leszczyński wychodzi 
codziennie z wyjątkiem nie­

dziel i świąt. IB~~~lt:~~~~f:~i~ 1rt~~--t{edaktor odpowiedzialny w zast. Leon Trzebiński w Lesznie. 
fhukarnia, Redakcja i Eks-
pei6[~f fo.L~s~:~f~f~~ 'fi~!- Ojczyznę buduje się spełnianiem obowiązków! 

Za ogłoszenia płaci się: 
wiersz drobny jednołamowy 
1,50 mk., dla poszukujących 

pracy 1,00 mk. 

Komunikat sztabu gen. wojsk polskich z doin 9. bm. 
Na Suwalszczyź11ie sytuacja bez ~-miany. '· 
Atak bolszewicki na ·Sidrę odparto. • 
Nasze akcje wypadowe przep.rowadzone w pósLcze­

gólnych punktacn-naszego frtintu·~oprowaqziły_· do za­
jęcia miejscowości Kowale, Kuźnice, stacji Zabinka, 
Wielkaryta, Małoryta. Nieprzyjaciel prowadził bardzo· 
zaciętą kontrakcję celem odbicia zajętych miejscowości, 
szczególnie . zaś celem edzyskania ważnego punktu 
węzłowego Zabinka, jednakże bezskutecznie. Ze strony 
bolszewików do akcji na Zabinkę było wprowadzonych 
7 pułków piechoty. Zdobycz nasza wę wspomnianych 
wypadkach wynosi z górę 3300 jeilców, 53 karabiny 
maszynowe, 4 działa, jeden wagon z amunicją arty­
lerji, wiele taboru z materjałem wojennym i żywnością 
oraz 2 pociągi pancerne. 

Wzdłuż Bugu obustronna działalmJść patroli· wy­
wiadowczych. 

W Małopolsce sytuacja bez zmiany. 
Naczelne DGwództwG W. P. Sztab Generalny. 

'Ultimatum olskł dla Litwy. 
Polska żąda opróżnieni.t Suwalszczyzny w ciąiu 
ro-II dni! Przychylne głosy pr.tsy ·au:ielskiej. 

\Varszawa, 9 9. W środ~ wieczorem zostało 
nagle zwołane nadzwyczajne ~vsieazenie R. O. P. 
Omawian<1 na niem sytuację militarną i polityczną, 
a zwłaszcza kwesti½ litewską. Na posiedzeniu teu.1 
min. Sapid1a otczytał odpowie&ź rządu litewskiego 
i przedstawił notę polsk~, która zestala w całości 
przyjęta i była w czwartek wyslan..i,. 

Odnośnie do teg• 11Daily Telegraph'' twierdzi, 
że zatarg polskQ-litewski zGstanie w ciągu tygodnia 
załatwiony, :-.]bowiem not.i polska ma charakter 
ultimatum definitywnego, żą~ające_ie lłpróżnienia I 
Suwalszczyzny w ciągu ro dni. Jednecześnie ta 
sama gazeta podaje informacje, że Liga NaroJjw 
zajmie się zatargi~m polsk~-litewskim, checiaż w 
tym wypa~ku komplikuje sprawt; nienależenie Litwy 
do Ligi Narodów. 

„Daily Chrnnicle" donosi, że należy uważać 
przekn;iczenie przez wojska litewskie linji Curzona 
za niczem nieusprawiedliwiony fakt samowoli, ałbe­
wiem cala Suwalszczyzna jest faktycznie rcizenaie 
polską ziemią. Również uważa ta :,neta za nie• 
uzasadniane pr~tensje Litwinów fii.0 Wilna. Do­
mniemane podstawy historyczne nie wytrzymują 
rzeczo'vv_ej krytyki _i można bJ je porówna~ z e\fe~­
tualnem1 żądamam1 1 z którem1 moglalay s·~ Anglia· 
zwrócić do Franaji, wymag~j~c zw1otu Calais i 
G,.shnji. Wyż<!j wzooienione gtesy prasy angiel­
ski~j 'są wysoce znamienne, al»CiWi$m zn.my j~st 
przecież eietycb.czasowy sto»uRek A•,Iji de Lit,vy. 

* 

Zmęczony trudami dnia sowjtcki władca Rosji 
wlókł się ociężałym krokiem do szkarłatnej komnaty 
Kremlu, gdzie zwykł iypiać. 

Była już godzina. 23 - W pałacu panewała 
upiorna cisza, zlekka tylko mącona krokami wiernych 
gwardiejców, pilnujących uosobienia idei bolszewickiej. 
- Pod drzwiami sypialni najwyiszego komisarza legł 
Chińczyk w czerwonej jubce, opasany sztyletami i 
rewolwerami. Wierny zapłacony pies. 

Trocki był tego dnia mimo raportów z frontu, 
donoszących o zbliżaniu się wojsk czerwonych do 
stolicy Polski, rozdrażniony, a w jastrzębich oczach, 
tkwiących nad krogulczym nosem, wiła -się troska o coś, 
co jest tajemnicą przyszłości, cze~o nie zdoła prze­
niknąć ludzki rozum, co wreszcie pQczynało osłabiać 
wiarę we własne siły. 

Myślał, przywodz~c mimowoli na pamięć upiery 
pomordowanych carów, nie2dyś również jak on krwa­
wych władców miljonów dusz niewolnych. Iwan 
Groźny, ten jego w swoim rodzaju prototyp, zdało mu 
się, przechadzał się w czerwonej keszuli po komnacie, 
z 2roźnym kosturem w ręce jakby chciał rewindyko­
wać prawo w szafowaniu śmiercią. 

Trocki rzucił się na łoże, począł zwidy uchylać 
myślami o realnych sukcecach swej polityki, aż wre­
szcie szamotane sumieniem ciało jęło spełniać senny 
wypoczynek. Niestety, ludzie tacy jak on, nii sypiają 
spokojnie. - Trocki począł śnić. 

Oto się całun błękitu rozdarł, przebity olbrzymim 
stosem czaszek ludzkich, których właściciele: rdzeń 

Wiadomości pe Hycznea 
- Przed rokowaniami w Rydze. Wydział prasowy 

Min. spraw zagranicznych komunikuje: W dniu 7. bm. 
edebrano z Moskwy następującą radjodepeszę, adreso­
waną do ministra spraw zagranicznych ks. Sapiehy: 
Delegacja, reprezentująca sprzymierzvne republiki ro­
syjską i ukrai1'1ską będzie się składała z prezydenta 
Adolfa, syna Abrahama Joffego, członka kontroli re­
publiki i następujących delegatów: Komisarza ludowego 
dla rolnictwa republiki ukraińskiej Dymitra, syna Za­
hara Manuilskiego i czł1tnka komisarjatu dla finansów 
republiki rosyjskiej Leonida, syna Leonida Obolel'l­
skiego, do któryc11 nieco później będzie przyłączony 
poseł rosyjski w Gruzji Sergjusz, syn Mirona Kirow. 
~elegacja będzie w możności udać się w drogę, skoro 
wszystkie kwestje odnoszące się do jej bezpieczel'lstwa 
i lokalu w Rydze zostaną załatwione. Prosimy o po­
danie daty, w której polska deleiacja zamierza przy­
być do. Rygi. W radjotelegramach prasowych mogliś­
my wyczytać wskazówki, jakoby. delegacja polska miała 
przybyć do Rygi 16 bm., lecz nie wiemy czy ta wska­
dwka jest autentyczna i bylibyśmy bardzo zobowią­
zani, gdybyśmy mogli otrzymać wyjaśnienie w tym 
przedmiocie. Komisarz ludowy dla spraw zagranicz­
nych. (-) Cziczerin. 

Równocześnie niemal z t~ depeszą rząd polski 
otrzymał od ~osła Kamienieckiego zawiadomienie, iż 
rząd łotewski zgodził się na udzielenie żądanych do­
datkowych gwarancji, wobec czego poseł Kamieniecki 
wysłał d• Moskwy następującą depeszę: Powołując się 
na moją depeszę z 5. b. m. donoszę, że gwarancje 
uizielone przez rząd łotewski zgodnie z prawami i 
zwyczajami międzynarodowymi rozciągają się również 
na lokale i dokumenty Waszej delegacji. Bezpieczeń­
stv:o osobiste jest zagwarantowane również dla per­
senelu pomocniczego. Rząd łotewski przygotowuje 
na pobyt delegacji panów hetel Petersburski. 

- Anglja i Wiechy w sprawie górnośląskiej. 
„ Times" donesi: Położenie na Górnym Sląsku było 
tematem obrad angielskiegą ministerjum. Rząd an­
gielski wziął pod uwagę sprawozdania angielskich 
ezłonków międzysojuszniczej komisji w Opolu. Obrady 
zakończyły się postanowieniem udzielenia im;trukcji 
angielskiemu ambasadorowi w Paryżu, który weźmie 
udział w posiedzeniach Rady Najwyższij, zwołanej dla 
rozważenia spraw górnośląskich. - "Journal" donosi: 
Anglja i Włochy w kwestji G6rneio iląska pestano­
wiły w Radzie Najwyższej wnioski, domagające się 
bezwzględnie przed przystąpieniem do plebiscytu -
zupełnego rozbrojenia h1dności cywilnej Górnego 
Sląska. 

- Wykręty litewskie. ,,Petit Journal" ogłasza 
wywiad z pierwszym sekretarzem legacji litewskiej w 
Paryżu, Dobri~isem. Oświadczył on między innemi: 

narodu - inteligencja, legli od czerwonych kul best­
jalizmu. Na wierzchełku stosu naia zct śladami gwałtu 
kobieta, wyciągała ręce ku górze zawodząc o pomstę. 
W takt płaczliwej jeremjady, czaszki klekotały strasz­
nym rytmem grzechotników. - Co to za antyrewolu­
cyjna sobaka wrzeszczy tam na górze? - spytał 
Trocki stojącego obok niego Asmodeusza. 

- Kultura ! - bąknął od niechcenia książe piekieł 
i odwr64:iwszy iif~ z ibrzydzeniem, zwinął pod siebie 
długi ogon, którego Trocki dla powstrzymania równQ­
wagi chciał się uczepić. 

W tej chwili ziemia poczęła się usuwać pod sto­
pami sowjeckiego władcy, widowiske> trupiego kopca 
.rozpłynęło się w mgle, a z poza mgły wyszf9 oślepia-
jąco jasne słońce. , 

Trocki przysłenił oczy, krwią nabiegłe; nie mógł 
znieść tej jasności. 

Rzucił okiem przed siebie w dół i począł odruchwo 
st-4pać w ciemną otchłań, gdzie zdała dochodził gwar i 
chichot. 

Gdzie ja jestem? - szepnął struchlały. 
W piekieł - odrzucił mu idący za nim Asmo­

deusz. 
Wit:c już nie żyję? 

- ~yjesz, wasza cesarska mość! Prowadzę waszą 
cesarską mość na koronację! 

- Ko ... ko ... ro ... na ... cję?I - wybąkał Trocki 
z odcieniem zadowólenia. 

- A ot• iala tronowa I -=-rzekł Asmodeusz wpro­
wadzając "tawariszcza" do pąsowej sali, przepełnionej 
dygnitarzami piekielnymi, przyodzianymi w różne 
międzynarodowe szaty. Stali szeregiem chichocąc 
radośnie. 

Trockiemu wir myśli rozsadzał czaszkę. On 
,,towarzysz." - proletarjusz" - carem Wszechrosji! 

„Litwa nie poddawała się nigdy wpływom niemieckim 
lub bolszewickim. Sympatje jej skłaniają się na stronę 
Polski. Do rozpoczęcia działail zbrojnych zmuszeni 
byliśmy ostateczną koniecznością, bowiem annja pol­
ska posunęła się o wiele zadaleko na północ od Su­
wałk, przekraczając linję demarkacyjną, którą również 
kwestjonujemy. Mamy nadzieję, iż kroki nieprzyjaciel­
skie ustaną w najbliższej przyszłości. Armja nasza 
!iczy 50 OOO żołnierzy i skoncentrowana jest obecnie 
na froncie polskim. Broni i amunicji posiadamy zapas 
dostateczny". 

- Marsz. Joffre do gen. Wrangla. Marszałek 
Joffre udaje się w charakterze wojskowego przedsta­
wiciela Francji do generała Wrangla. 

- Węgrzy przeciw Czechom. Prasa węgierska 
protestuje stanowczo przeciwko pogróżkom Benesza i 
mieszaniu się w wewnętrzne sprawy WGgier oraz prze­
ciwko krytykowaniu obecnego rządu i konstytucji wę­
gierskiej. ,,Pester Lloyd" pisze, że Węgry pragną 
gorąco przywrócenia normalnych stosunków z sąsia­
dami a największą przeszkodę w tem pragnieniu sta­
nowi wrogie stanowisko Benesza. 

- Uniezabżnienie się Polski od Gdańska. Dzien­
niki gdańskie podają wiadomość o tern, że na półwys­
pie Helu wre obecnie bardzo intensywna robota nad 
zmi,mą kolejki wąskotorowej' na normalną oraz nad 
uregulowaniem rybackiej przystani, tak, ażeby można 
z niej było stworzyć port, do którego mogłyby wpły­
wać okręty z ładunkami dla Polski. Prace te po­
stępują bardzo szybko, co wywołało ogólną konster­
nację wśród Gdai1szczan, gdyż obawiają się oni, że 
w ten sposób Polska mogłaby się uniezależnić od 
wpływów Gdailska z wielką klęską dla tego ostatniego. 
Sir Reginald Tower przed wyjazdem z Gdai1ska w 
rozmowie z dziennikarzami oświadczył, że delegacje 
wolnego miasta i Polski wyjadą w 2 ·tygodnie 
po nim do Paryża. Podczas nieobecnośći sir 
Towera zastępować go będzie połkownik Strutt. 
Jednocześnie te same dzienniki donoszą, jakoby Rada 
Najwyższa chciała przyznać Polsce Górny Sląsk bez 
plebiscytu i' koncepcja ta miała uzyskać uznanie Anglji, 
która otrzymałaby prawo zwierzchnictwa nad Gdal'l­
skiem. ,,Vossische Zeitung" jednak dementuje tę 
wiadomość, podkreślając, że sprzeciwiałaby się ona 
traktatowi wersalskiemu i została rozmyślnie sfabryko­
wana przez Niemców dla pobudzenia czujności na 
Górnym Sląsku. 

- Za pimoc w chwili krytycznej. Gdańsk, 7. 9. 
KG>misarz Rzeczypospolitej Polskiej, p. Maciej Bie­
siadecki, wystosował do komendanta krążownika 
Gueyd•n, kapitana Hallier, następujące pismo: Panie 
Komendancie! Mój rząd kGmunikuje mi właśnie 
następujący telegram, ktgry mam zaszczyt, stosownie 
do otrzymanej instrukcji, podać panu do wiadomości: 
,,Rz,\d polski ~rosił swego przedstawiciela w Paryżu, 
aby przedłożył rządowi fr.mcuskiemu najgorętsze 
poazi~kowanie za wydatną pamoc, udzieloną pol­
skiej armji przez ~ana, panie K0mendancie, pa!'1skich 
oficerew i dzielnych marynarzy , w chwili, gdy 
chciane zamknąć dla Polski w•lny dostęp do morza. 
(-) Dąbski, podsekretarz stant?,". - Równocześnie 
mój rząd polecił mi wyrazić panu, panie Komen­
dancie, g rące podziękowanie za niezapgmnianą 
:1trzysługę, którą w chwili najbardziej dla Polski 
krytycznej oddala jej marynarka francuska, przy• 
sylaJąc do por_tu gdań_skiego ~lm:ty w~jen!le, _Glowo­
żąc do Polski mateqały w•Jenne, bo w1ęceJ, wy­
laliłowując je i w ten sposób zad@kumentowała przed 
całym świ;;i.tem ni~wzruszeny sojusz obu narodów. 
Polska wiedziała, że zawsze liczyć może na p moc 
Francji i jest szcz~śliwa, mając tego dowody w 
chwili, ,ciy nie~rzyjaciel są<.izil, że może zachwiać 

On z pokolenia Judy, pan życia i śmierci dwustu 
miljonów dusz modlących się ciągle o „carstwo pere­
bohate" ... liszczenie marzeil ludu i... jeio ! Mocarna 
łaskawość dla współbraci!... - Widmo Bonapartego 
przemknęło mu byłskawicznie przed oczyma, nie miał 
jednak czasu zastanawiać się nad tern, bo w tej chwili 
zagrzmiały piekielne fanfary i wszedł, siadając na trój­
nogu Lucyfer. 

Cisza zaległa salę obrzęd a; pod Trockim. chwiały 
się nogi, czuł, że Brusiłow podcina mu je szablą a 
właśni jego gwardyjscy chłepcą skwapliwie tryskającą 
krew ... Chciał kopnąć - noga zmartwiałą była.· 

Lucyfer dał znak. Trocki ukląkł i słuchał: 
- My, Luciferos, wielki książe piekieł, wiadomo 

czyńmy, że nasz brat, cesarz Wszechrosji, Trockij, 
przywdziewa dziś koronę, jako widomy znak władzy. -
Bor ut a! włóż koron<: na skronie jego cesarskiej 
mości! -

W tej chwili, ubrany w kontusz, Boruta wysunął 
się z baku a biorąc z poduszki od Kusego czer~oną 
koronę wzniósł ją nad carską głową. . 

. Tro~l_d !ypnął okiem na signum caesaris, ale w 
teJ chw1!t zoladł. Z wnętrza korony sterczało pięć 
ostrych sztyletów. Chciał krzyknąć, lecz momentalnie 
Boruta wcisnął koronę na skronie 

11
pomazal'lca". 

Trocki jęknał boleśnie,~ i zwalił się na ziemię ... 
* * 

. , Przed budzącym się ze snu panem stał skulony 
Chmczyk, bełkotając usprawiedliwienie swego wejścia, 
usłyszanem charczeniem i krzykiem w komnacie. 

Trocki powiódł oczami krwistemi, drgnął siadł na 
łożu i wrzasnął: 

- Paszoł! won! - A echo zawodziło po pałacu: 
... szoł!. .. ~oni - -
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silą jej armji, zamykając jej dostęp do morza. Za­
łodze krążownika Gueydoa, która niepomna trudu, 
,annna tradycjom, które łączą armj~ ~Im narodów 
sprzymierzonyd1, pedwoila swoje wysiłki by we 
sprzeć swoich kolegów, sprowadzając broń, której 
oczekiwali - prosz~ pana, _panie Komendaneie, wy­
razić podziękewanie rządu Rzeczypospolitej Pt>lskiej, 
jaketeż i ich towarzyszow broni, żołnierzy pelskieh. 
(-) Biesiadecki, koaisarl'5 Rzeczyp~spolitej Polskiej 
w Gdańsku. 

- Niemcy po stronie bolszewików. ,,Danziger 
Allgemeine Zeitung" w korespondencji z Olsztyna 
st.vierdza, że po stronie bolszewickiej walczy mi~clzy­
narodowy spartakus"wsk1 pułk piechoty nr. fl8, 
składający si~ z 22& ludzi, przeważnie b. niemieckich 
i austrjackich żołnierzy. Komisarzem politycznym 
pułku tego jest b. członek partii kennmistycznej w 
Hamburgu. 

- Delegacja Gdańska. Delegacja gdańska wy­
jeżdżająca do Paryża składa się z 5 osób, a mianewi­
cie : nadburmistrza Sahma jako przewodniczącego, 
eraz posłów Schwegmanna, Ch1mmera, Willera i 
Winda. DQ delegacji przydziel()nych jest kilka 
rzeczoznawców, którzy udają si~ do Paryża dopiero 
na wezwanie Rady ameasadorów. 

- Obsadzenie granic. Przewodniczący komisji 
granicznej gdańskiej gen. D'Lłpont postanowił, aby 
Gdańsk i Polska obsadziły nowe iranice począwszy 

od jeziora Łęckieg0 (Lonkenersee) aż do Bałtyku 
pod Sopotami do dnia r5. b. m. 

- Twierdza militaryzmu. O Gdańsku J)isze ko­
resp~ndent „Times'a": ,,Żołnierze i podoficerowie 
tak jak w Niemczech, zachowują się w bwój dawny 
butny spes6b i neszą swe niemieckie ordery. Istnieje 
tu niebezpieczeństwe, g-n~żące lada chwila, że 

Niemcy przyjaą de przekonania, iż dość długe już 
pesłu~iwali się Anglikami do swych celów i że 
nadszedł czas, by pezbyć sic; ich i wziąć Gda11.sk 
jedynie w swe n:ce. Byłoby wskazanem przysłać 

P<?silki generałowi ~ayking'owi, który~natural~e 6>d­
b1era rozkazy od sir R. Tower'a, gdyż zamamfesto­
wanie determinacji nietylko umeżliwiłob_y Polakom 
swobodne korzystanie i portu,- lecz pQdzialało 

uspokajając• na militarystów niemieckich, którzy 
wyzyslrnJą tu sytuacj~. Wolne miasto Głiańsk jest 
niewątpliwie najwięcej i to bezczelnie militarnem 
środowiskiem Z€ wszystkich miast niemieckich, jakie 
zwiedziłem od czasu wojny". 

- Pożyczka dla Polski. 11Gazeta Porann:-," po­
daje: Minister skarbu Grabski traktuje we Francji 
o pożyczkę, a równocześnie dyrektor P. K. K. P. 
Steczkowski czyni podol5ne zabiegi w· Holandj i. 
Usiłowania te mają wszelkie szanse pomyślnego 

ure,ulowania sprawy. 
- Wzmocnienie załogi Gdań»ka. Biura Reutera donosi 

za źródłem niemieckiem wiadomość, że załoga koali­
cyjna w Gdańsku ma być w najbliższym czasie za­
silona przez oddziały wojsk angielskich, francui.kich i 
włoskich z terenów plebiscytowych. 

- Liga Narodów a Litwa. Z Paryża de noszą: 
Wedle "Matin", Liga Narodów zajmie się sporem 
polsko-litewskim. • 

Z ziem plebiocytowych. 
- Echa zajść na O. Sląsku. Ze wzgl~du na me­

morjał nie·mieckich partyj górnośląskich, przedł0ż0ny 

gen. Lerond, pisze gliwicki „Sztandar Polski": Partje 
niemieckie w nowej odezwie, pełnej nienawiści nie­
słychanej, zwróciły si~ do gen. Lerond. Napady, plą­

drowania i podpalania, popełnione przez Niemców 
w Katowicach, pomija odezwa zupełnie, choć nawet 
prasa berliflska przyznała, że dały one początek wszy­
stkiemu co si~ sta!f~ na G. Sląsku w estatnich dniach. 
Tylko liczenie na spokój i cierpliwość męczonego od 
wiekew ludu polskiero, i na cierpliwość k~misji koali­
cyjnej. a szczególnie gen. Lerond, mo2ło dać Niemcom 
poch•p do wysłania takiej edezwy i do żądania, aby 
komisja koalicyjna zastosowała takie środki, do Jakich 
był zdolny tylko Horsing ..i:e swoim Grenszschutzem. 
Miarodajne czynniki polskie przedłożyły Radzie Naj­
wyższej memorjał poparty dokumentami w sprawie 
ostatnich gwałtów niemieckich na Sląsku. 

- Rybnik. Żniwo r zrwchów. Oyrekt•r górniczy 
Radlik zmarł w pobliskim Radlinie wskutek odniesio­
nych ran. Taksamo zmarła wskutek otrzymane ~o po­
strzału w brzuch żona leśniczego Scheinerta. - W 
Knurowie został zastrzelony dawniejszy plłlicjant 

Adamek. Pomieszkania prawie wszystkich urzt:dników 
zostały w rtwizji za bronią przekopane; broni nie 
znaleziono żadnej. 

- Kentrolerzy koalicyjni na G. Sląsku nie U!tl\pili. 
"Oberschlesische Grenzztg." pisze: Większa część 

dzienników niemieckich zamieściła wiadomość o dy­
misji trzech kontrolerów angielskich na G. Sląsku. 

Jak się dowiadujemy, wiadomość ta nie odpowiada 
rzeczywistości. Kontrolerzy pełnią nadal swoją służbę. 

Różne wiadomościo 
Konferencja ambasadorów o bolszewikach w 

Prusach Wschod. W paryskich kołach urzędowych 

twierdzą, że konferencja ambasadorów zajmuje się 

sprawą bolszewików, którzy przekroczyli granicę nie­
miecką, a których ilość obliczają na 120 tysięcy ludzi. 
Prawdopod~bnie konferencja zażąda, aby Niemcy przed­
sięwzięły odpowiednie zarządzenia dla wyżywienia tych 
oddziałów rosyjskich. 

- Ifres bolszewizmu. Przez Kop<mhagę nad­
chodzą tu wiadomości o coraz bardziej szerzącym 

się wewnętrznym rozkładzie Rosji sowieckiej. Pod­
łoże tego rozkładu jest ekonomiczne, gdyż kraj 
wskutek dłu~otrv1ałej wojny jt!st całkowicie zrujno­
wany i niezdolny do gospodarczego odrodzenia, a 
głód szerzy się z zastraszającą szybkością. Wskutek 
tego w Pietrogrodzie· wybuchły olbrzymie rozruchy 
i wojske musi 'całemi masarni wprost na ulicy 
rozstrzeliwać ludzi. Z Moskwy żadnych ściślejszych 
informacyj niema, chociaż te co dochodzą, świadczą 
~ przygotowaniach na szer@ką skalę d'- zamachu na 
rząd Lenina i TrockiegG. 

- Bunt Finlandczyków w Petersburgu. B. K. do­
nosi z Moskwy: Dnia 31. sierpnia wtargnęły silne I 
uzbrojone bandy finlandzkie do sali posiedzeń central­
nego komitetu finlandzkiej partji komunistycznej w 
Petersburgu i zastrzeliły 7 członków tej partji zaś 9 
ciężk<i> ranili. Bandy zostały rozbrojone ~ aresztowane. 
Sle~ztwo przeprowadza komisja nadzwyczajna pod prze­
wodnictwem Dzierżyńskiego. 

- Powret sybiraków. W tych dniach spodziewane 
jest przybycie do portu gdańskiego statku „Woroneż", 
z 1500 żołnierzy polskich, wysłanych z Władywostoku, 
staraniem pułkownika Borkhardta. 

- Socjaliści austrjaccy za połączeniem z Niem­
cami. W „Arbeiter-Ze:tung" znajdujemy odezw~ za­
rządu socjaldemokracji austrjackiej do wyborców i 
wyborczyń, stawiajijcą na porządku dziennym ~prawę 

anekcji Austrji cło Niemiec. W odezwie czytamy: 
„ Twierdziliśmy zawsze, że Austrja obecna niezdolną 

jest do samodzielnego życia gospodarczego. Jedynie 
przyłączenie do Niemiec zapewni jej rozwćj. Histerja 
Polski, Czech, Jugosławji poucza nas, że ludy umie­
jące zachować mocną wol~ w kierunku osiągnięcia 

pożądanego celu, dochodziły zawsze do wolnośgi i do 
prawa rządzenia sobą. Walczyć musimy z siłami, 

które wewnątrz kraju stają przeciw prawdziwej woli 
naszego ludu. Chrześcijańiicy socjaliści godzą się z 
reakcją w~gierską, by przywrócić eawną monarchję 

Habsburgów. Pangermaniści konspirują z reakcją ba­
warską w nadziei, że zniszczenie jedności nierniecldej 
odłączy katolicką Bawarję od Niemiec i że wtedy ta 
ostatnia utworzy z Austrją państwo katolickie po.i 
berłem Wittelsbachów." Odezwa kończy się, naturalnie, 
protestem przeciw traktatowi w iaint-Germain. 

- Hańba tchórzom. ,,Kurjer Polski" pisze: Sły­

szymy, że w poważnych kołach obywatelskich po­
wstała myśl postawienia na Placu Zielonym olbrzy­
miego obeliska, na którym mają być wyryte nazwiska 
tych, którzy w chwili niebezpieczeństwa uciekli z War„ 
szawy. 

- Wystąpienia i koicioła ewangelickieio, We­
dług urzc;dowego zestawienia w samej prowineji bran­
denburskiej wypisaio 5lię w roku zeszłym z kościoła 

ewangelickiego 802 tys. 620 esób, z czego na Berlin 
sam przypada 41 tys. 438 wystąpień. 

Wiadomości z bliska i daleka" 
Leszno, dr.iia 11. września 1920. 

lt k. Prota i Jacka. Słowiański Iścisław. 
Wschód słońca o godz. 5.28. Zachód o godz. 6.24. 
Wschód 1<siężyca o godi. 4.06. Zachód o godz. 5.30. 

* Wielki wiec nar•dowy pod hasłem utrwalenia 
niepodległości Ojczyzny odbędzie się w niedzielę, dnia 
J 2. września rb., o godz. 11 przed poł. n« sali hotelu 
,.Bazar". Jako mówcy przyb~dą panowie poseł Mar­
jan Seyda i Piotrowski. O jaknajliczniejszy udział 

wszystkich warstw, mężczyzn jak niewiast, także z 
okolicy, prosi KOMITET. 

* Na szpital wojskowy ofiarował p. Jan Stróżyk 
z Grodziska 1

/ 2 centnara śliwek. 

* Ostrożnie z rzucaniem odpadków od owocu na 
ulicę! Zdarzały się wypadki, że oseby nadepnęły na 
leżące odpadki owocu, poślizgnęły się, ponosząc przy­
tem poważne obrażenia Zaleca się przeto pp. nau­
czycielom i rodzicom zwrócić dzieciom na ten brzydki 
zwyczaj uwagę, im rzucanie odpadków lub pestek na 
ziemię surowo zabronić. To samo odnosi się do 
żołnierzy, którzy bezwzględnie na niebezpiecze!'1stwo 
swych wspćłobywateli odpadki na , ziemię rzucają. 

•· * Pod broń! Jaki zapał ogarnął naszą młodzież 

na wezwanie pod ~rofl - o tern świadczy list 15letniego 
ucznia gimnazjum w Poznaniu, nadesłany do rodziców 
mieszkających w Lesznie. Podajemy niniejszem jeden 
ustęp tego listu : 

" ... Stancja będzie kosztowała teraz 500 lub 550 mk. 
• a szkolne 900 marek na rok. Najlepiej ja wstąpię 

ochotniczo do wojska. Wszyscy m0i koledzy są 

już na froncie a tylko ranni są w szkole. Co za 
hańba dla mnie, • wszyscy przy wojsku tylko ja taki 
stary bzdyk jeszcze w domu. Proszę bardzo mi po­
zwoleństwo piśmienne przysłać, bo ja nie mogę wy­
trzymać od gorączki" i t. d. Oby za przykładem 

chłopca tegoż poszli i inni! 
'' Pozdrowienie z niewoli. Otrzymujen1y co na­

stępuje: Wyjeżdżając 10 lipca rb. z Irkucka (Sybir) z 
niewoli polecili mi niżej wzmiankowani Rodacy po­
zdrowić swych krewnych i znajomych: Towaszewski 
ogrodowy, Markiecki stolarz, Lipiński malarz, Górny 
Paweł młynarz z Księstwa Pozna11skiego, Chomentowski 
Łucjan z żoną i Eugenjusz Krocin Sybirski z żoną z 
Jankowskich z dziećmi z Warszawy, Rydzyński z-żoną 
i panną Felicją Konopka Adam z Grodziska, Ko!lopka 
Edward z żoną z Jedwabnego, Konecki Józef z ż0ną 
z gub. Kieleckiej, Kurczynowie, ojciec i synowie 
Aleksander i Wacław, Sadurski Jan z żoną i dziećmi 
z Końskiej Woli, gub. Lubi., .Mccfeldowski· z firmy 
Wettler wyjechał w marcu do Moskwy. Wszystkie 
gazety polskie proszę o powtórzenie Wincenty Stemp­
niewicz, Gliwice (Górny Sląsk). Na żądanie służę 
bliższemi wiadomościami. 

* Poznań. Wcale bogaty łup odebrali urzędnicy 
policyjni 5 młodym chłopakom. Składał się on z no­
wych opraw do binokli, nowych lornetek, globu, 0lrn­
larów, automobilowych, kawał białej materji, barchanu, 
flaneli itd. Własciciel obejrzeć może rzeczy te w ekspo­
zyturze urzędu śledczego (w byt prez. policji), pokój 4. 
- Pewnemu cygan@wi odebrano cenny złoty zegarek 
(18 karatów). Na koi,ercie zegarka znajduje się herb 
na niebieskiem tle oraz monogram L. D., a wewnątrz 
mieści się portret kobiecy. - Kradzieże .. Z mieszkamia 
przy ulicy Wronieckiej 21 złodzieje skradli nieco bi­
żuterji wartości 2160 marek. - Przy ulicy Podgórnej 6 
złodzieje wtargnęli do składu krawieckiego i skradli 
sztukę brązowej niaterji na paletoty oraz część ubrań 
w ogólnej wartości 40000 lilarek. 

~.JelsP.tia r20zalm&. 
Dnia 11. bm. o godz.Sprzed poł. 
sprzedaż wołiHMrny 

w jatkach. 

Majątaość Nlechlód 

Dotychczas kosztowała tqnna wępfa 1200 mk. 
a od 1. września ma kosztować 1600 mk., a więe 1 
- jeźli się to podwyższenie ceny za węgle 
sprawdzi, to potem nastą.pi podwyższenie ceny 
za uaz, wodę i prąd elektr·yezny. 

Pnństooocoy kurs semi 
żeński 00 LeSZłi ~ 

W końcu wrwśnia rb. otwarty zostanie w Lesznie 

państw. kurs seminarjalny dla p:iem<ileniczych sit 

nauczycielskich. Nauka ua kursie jest bezpłatna; ni~­

zamożni otrzymają przy ·d1-\trem zach@waniu i ~ilności 

ma na sprzedaż 

3•1etnią 
klacz rasową 

lub wymieni takowę na 

mocnego konia 
Clęłkl WÓZ (cały żelazny) 

jest na sprzedaż, 
także do nabycia 

9 rasowych włoskich 
klll' I kogut. 
ul. Kościańska 74. 

Od zaraz potrzebna 
jest za dobrą płacę 

kobieta albo dziewczyna 
do Ogniska dla żołnierzy. 

Ztłoszenia 

OGNISKO, ul. Dworcowa. 

MieiUO\VY lakła~ ~wiatła, ~iły i WQOO_[iaoów. 

Opadłe jabłka? śliwki 
jako też 

zerwane Jabłka i śUw .d 
w każdej ilości k u p u j e po wysokich cenach_ 

Fab1·yka konserwów, Poznmt, 
Górna Wilda 134. Tel. 1291. 

p ANIE l\TKA Pol~ko-niemielki !Di~ nazw 
która _iuż ldlka lat _pracowa~ mieiUOVIOi[i pow. lemlYń-
: - : w 111!eres1e kolo111aln~m: : r,b •rnno 

1
• nff tło l)!l"V[i!l 

poszukuje posady od 1. 1 o. 20. all ł:iy u~ U ! UUJ -łU 
Oferty pod" W. 200 11 do Głosu. w ekspedycji GŁOSU. 

p@m~c 1~ai1s~wową dliJ 3~0 mk._miesi~cz:oie. Na kurs ł rJ„
0

1D~ń•tri~ftfi:l~1· 
przyJmUJe Sł~ kanayclatk1 w wieku od lat 17-30, p~- l a: Ulm~ wuw~ 
I si&dające dokire przyg-~towanie w j~zyku peJskim I są jeszcze do nabycia. 

Eg.aamin wst~pny odb~dzie si~ w Seminarjlłm żcńskiem 

w dniu 25. wrześni.i (i gedll:. 3 pa południu. Kurs 

trwać b~dzie 9 miesiQ;cy t. j. det kaóca czerwca 192r. 
P0~.mia wraz z :następująaemi załącznikami: 
1) Samodzielnie napisany życiorys, 

2) uwierzytdniony odpis ostatnie~e świaclectwa 
szkolnego, . 

3) świadectw• moralxa.tiści, 

Ciągnienie 

od 13. września do 9. pazdz. 

W piątej klasie wychodzą 
30 ooo losów na ogólną 
sumę wygranych przeszło 

2a ruiljonów marek. 

Cyryl Bajon, Leszno. 
-4-) metryk~ urodzenia 

adresować należy do Dyrekcji Seminarjum 
w Lesznie. 

żeńskiega Kolektura Loterji Państwowej, 
ul. Komeniusza 17. 




